
Słowo Polskie

Najważniejsze zadanie
Światowej Federacji Zwigzków Zawodowych

—  to jednolitość mas pracujących 
w walce o pokój świata
Biuro Wykonawcze Ś F Z Z
obraduje w  W arszaw ie

W A R SZA W A  (PAP) —  W  sali konferencyjnej o- 
środka szkoleniowego CR ZZ odbyło się w  dn. 19 bm. 
uroczyste otwarcie posiedzenia sesji nadzwyczajnej Biu­
ra Wykonawczego Światowej Federacji Związków Za ­
wodowych. Tematem obrad jest omówienie zagadnień, 
związanych z dalszą działalnością Federacji, a w  szcze­
gólności jedności działania klasy robotniczej całego świa 
ta w  walce o pokój.

V I plenarne posiedzenie
Komitetu Centralnego PZPR

W A R SZA W A  (PAP ) —  W  dniach 17 i 18 lutego odbyftt 
się w  Warszawie plenarne posiedzenie Komitetu Centralne* 
go Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Plenum wysłuchało referatu Przewodniczącego KQ  
PZPR  tow. Bolesława Bieruta p i  „Walka narodu polskie* 
go o pokój i pian 6-Ietni“ oraz referatu członka sekretariatu 
Biura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca pt. „Za­
dania gospodarcze na 1951 r.“ |

Po referatach rozwinęła się ożywiona dyskusja, w któ­
rej zabrało głos 27 osób. |

Na zakończenie swych obrad plenum powzięło jedno­
myślnie następującą uchwalę:

Plenum Komitetu Centralnego przyjmuje tezy, zawarte 
w  referatach tow. Bieruta i tow. Minca jako wytyczne 
działania i zobowiązuje wszystkie organizacje partyjne do  ̂
walki o pełną ich realizację. , *

Gromada Kręczkiw  w pow. słrzelmskim na D. Śląsku rzuci­
ła apel przedterminowej odstawy zboża do punktów skupu. 
N a  zdjęciu —  narada aktywu wiejskiego w Kręczkowie ra­
dzi u sołtysa Rafalskiego nad sprawą skupu zboża,. Siedzą 
gospodarze: Walenty Cyburt, Wł. Troczyński, Józef Otto, 
Andrzej Bemaś i  Wacław Chartyka. Fot. „F ilm  Polski"

Jan Bondyk ze wsi Osieczno w pow. dzierżoniowskim przy­
wiózł pszenicę do punktu skupu zboża w Ostroszotńcach. 
Waży magazynier F r . F igu la  Fot. „F ilm  PolsM“

W  odpowiedzi na oświadczenie
Generalissimusa Stalina
narody wzmagają

Ochotnicy chińscy
w Korei

zw alniają
jeńców wojennych

PEK IN  (P A P ). Jak donosi A -  
gemcjia Nowych Chin, ochotnicy 
chińscy na froncie rzeki Han- 
gang zwolnili niedawno 132 jeń 
ców wojennych, wiziętych do 
niewoli na początku bieżącego 
roku. Wśród zwolnionych jeń­
ców znajduje srię 41 Ameryka­
nów, 5 Anglików, 6 Australijczy 
ków oraz żołnierze południowo- 
koreańscy.

Przed zwolnieniem jeńców, o- 
chotndcy chińscy urządzilii dla 
nich przyjęcie pożegnalne i zao­
patrzyli ich w  środiki na prze­
bycie podnóży. Zwolnieni jeńcy 
stwierdzili, że humanitarne me­
tody, zastosowane wobec nich 
przez ochotników chińskich, są 
krańcowo różne od barbarzyń­
skich okrucieństw, popełnianych 
na jeńcach wojennych przez a- 
gresywme wojska amerykańskie 
i  najemne bandy L i Syn-mana.

Rosną
fundamenty
kujbyszewskiej
e le k tro w n i
wodnej

MOSKW A (P A P ). W  kronice 
gigantycznego budownictwa hy- 
droenergetycznego ̂  w  Związku 
Radzieckim,  ̂ dzień 18 lutego 
1951 r., dzień wyborów do Rad 
Najwyższych 10 republik związ­
kowych, zapisany zostanie jako 
d^ien rozpoczęcia nowego eta­
pu robót przy budowie kujby­
szewskiej elektrowni wodnej.

W dniu tym przystąpiono do 
wykopu gruntu pod fundamen­
ty  przyszłej elektrowni wodnej. 
Dla ułatwienia pracy kopaczek 
mechanicznych, tereny na któ­
rych stanąć ma elektrownia, 
zaminowano i usunięto za po­
mocą dynamitu zmarzłą warstwę 
ziemi o grub. nieomal 1,5 m. Na­
stępnie przystąpiły do pracy 
potężne kopaczki elektryczne, z 
których każda zużywa tyle prą­
du dziennie, co 100-tysięczne 
miasto.

na strychu
Chłopi gminy Lubomierz w 

powiecie Lwówek Śląski, w  o- 
strej walce klasowej z kułac­
twem realizują plan skupu

Na wiecach

w Liverpoolu 
Glasgow
i Londynie
Anglicy protestują
przeciwko
remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

LO ND YN (P A P ). W  ubiegłą 
niedzielę w  wiel/u miastach an­
gielskich odbyły się wiiece i  ze­
brania obrońców pokoju.

Na wiecu w Liverpoolu prze­
mawiał członek Angielskiego 
Komitetu Obrony Pokoju — Ste 
ve Lawther. Zaprotestował on 
przeciwko prowadzone j ptrzez 
prasę brytyjską, przy wyraź­
nym poparciu ze strony rzą­
du, propagandzie wojennej oraz 
przeciwko odbudowie hitlerow­
skiego Wehrmachtu w  Niem- 

‘ czech zachodnich.
Uczestnicy wiecu uchwalili re 

zolucję, domagającą się bezwa­
runkowego zakazu brom ato­
mowej, położenia kresu remi U- 
taryzacji Niemiec zachodnich 
i  Japonii oraz pokojowego ure­
gulowania konfliktu koreańskie 
go.

Wiece w  obronie pokoju od­
były  się w  niedzielę także w 
Londynie, w  Cardiffie, w  Glas­
gow  i  w  innych miastach an­
gielskich.

W  otwarciu obrad Biura W y 
konawczego ŚFZZ wziął rów ­
nież udział przewodniczący 
CRZZ W. Kłosiew icz oraz in­
ni wybitni działacze polskiego 
ruchu zawodowego i  wielu 
przodowników pracy stolicy.

Otwierając posiedzenie, prze 
wodniczący ŚFZZ di Vittorio 
serdecznie pozdrowił wszyst­
kich ludzi pracy w  Polsce. 
W yrazy pozdrowienia dla P re­
zydenta R. P. Bieruta —  prze­
wodniczącego PZPR , zamie­
niają się w  długotrwałą owa­
cję, na cześć Prezydenta R. P. 
i  na cześć ŚFZZ.

„Widziałem ruiny Warsza­
wy —  oświadcza m. inn. di 
Vittorio. Gdy się na nie pa­
trzy —  rozumie się całe bar­
barzyństwo tych, którzy chcą 
odbudować faszystowską ar­
mię. Ruiny Warszawy —  to 
symbol świata kapitalistycz­
nego, —  to co odbudujecie —  
to żywy obraz nowego świa­
ta, niosącego postęp i dobro­
byt".

Om awiając bezprawną decyzję 
w ładz francuskich, zakazującą 
działalności SFZZ na terenie 
Francji, di V ittorio  oświadcza, iż 
jest to  w yraz  przygotowań do no 
w e j w ojny. Po  nieudanych pró ­
bach rozbicia SFZZ od wewnątrz, 
Im perialiści usiłują uniem ożliw ić 
je j działalność. Lecz żadne zaka-

zboża. Brak im jeszcze 7 ton 
do wykonania planu. Są już 
jednak gromady, które prze­
kroczyły powzięte zobowiąza­
nia. Na czele kroczy groma­
da Wojciechów, która zadekla­
rowała 101 ton, a odstawiła 
114 ton, oraz Chmieleń, gdzie 
plan wyniósł 95 ton, a odsta­
wiono już 96 ton.

Najgorzej jest w Mielęci- 
nach. Tutaj powzięto zobowią­
zania sprzedaży Państwu 61 
ton zboża, a dotychczas do­
starczono zaledwie 40 ton. W  
gromadzie panują kumoterskie 
stosunki. Brak organizacji ma 
sowych, nie działa tu zupełnie 
ZMP. Sołtys Witold August 
nie tylko nie pomaga w akcji 
skupu zboża, lecz jeszcze sta­
je w  obronie tych opieszałych, 
którzy nie dostarczyli zadekla­
rowanej ilości zboża. Karol 
Górski, który zobowiązał się 
odstawić 800 kg odwiózł zaled 
wie 250 kg, a Grzegorz Gra- 
bowicz zamiast 800 kg, dostar­
czył zaledwie 300 kg.

Aby przyśpieszyć realizację 
planu skupu zboża w Mielęci- 
nie —  przybyła tam grupa ak­
tywistów z Lubomierza z prze­
wodniczącym GRN ob. Trę- 
beckim na czele.

—  Po przybyciu do Mielęci- 
na —  mówi ob. Trębecki —  od 
wiedzamy wielkie gspodarstwo 
trzech braci Plutów, znanych 
jako bogaczy wiejskich. Zade­
klarowali oni po 7 cetr.arów, 
a odstawili zaledwie po 5.

(D okończen ie na str. 2 -e j)

■ Rzym. Górnicy wszystkich 
kopalń siarki prowincji Sycy­
lia rozpoczynają strajk, na sku 
tek odrzucenia przez przemy-

zy  and represje n ie osłabią Fede­
racji, która sparaliżu je knowania 
podżegaczy wojennych.

D i V ittorio  stwierdza, że nieza­
leżn ie od tego gdzie i  w  jakich 
warunkach pracować będzie SFZZ, 
n ie przestanie ona m obilizować 
pracujących całego świata do 
w a lk i o  pokój i  postęp.

P o  przem ówieniu wybucha po­
tężna owacja  na cześć ostoi po­
koju — Związku Radzieckiego 1 na 
cześć wodza św iatowych sił po­
koju — Józefa Stalina.

Przewodniczący CRZZ W. 
Kłosiewicz, serdecznie witając 
uczestników obrad, przypomi­
na jak ostro zaprotestowały 
masy pracujące Polski przeciw

Zmotoryzowana

policja
atakuje kobiety
Manifestacje

we Włoszech
RZYM  (P A P ). W  całych Wło 

szech mnożą sdę manifestacje 
na znak protestu przeciwko dro 
żyźnie i zbrojeniom.

We Florencji kobiety utwo­
rzyły pochód i  udały się do pre 
fektury, żeby zaprotestować 
przeciwko stałemu wzrostowi 
cen artykułów spożywczych. 
Zmotoryzowana policja usiłowa­
ła rozproszyć manifestamtki. 
Wobec stanowczej postawy ma­
nifestujących kobiet, wicepre- 
fekt był zmuszony przyjąć de­
legację, która złożyła protest 
przeciw zwyżce cen, wzrastają­
cemu bezrobociu i polityce zbro 
jeń.

W  Prato robotnicy wszystkich 
zakładów przemysłowych straj­
kowali przez 2 godziny na znak 
protestu przeciw dro żyźnie i wy 
datkom na zbrojenia.

wyjechała
do Berlina

W ARSZAW A (P A P ). W  po­
niedziałek wyjechała # do Berli­
na na sesję Światowej Rady Po­
koju delegacja polska w  skła­
dzie: członkowie Komitetu W y­
konawczego Polskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju prof. Jan 
Dembowski, pos. Wiktor K ło­
siewicz, red. Ostap Dłuski, prof. 
dr Leopold Infeld, Leon Krucz­
kowski i Jerzy Putrament otraz 
zaproszeni przez Światawą Ra­
dę Pokoju goście: Jarosław Iwa­
szkiewicz, ks. dziekan Jan Czuj 
i przewodnicząca spółdzielni pro 
dukcyjnej z pow. Sochaczew — 
Stanisława Pisarek.

I sekretarz Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Metalowców Lityński 
w imieniu robotników Warsza­
wy i ludności pracującej stolicy 
przekazały odjeżdżającym „zle­
cenie", które delegacja polska 
przedstawi na sesji Światowej 
Rady Pokoju.

Liczne rzesze społeczeństwa 
stolicy przybyłe na dworzec, go­
rącymi okrzykami na cześć świia 
towego obozu pokoju i jego wo­
dza Generalissimusa Stalina 
oraz Prezydenta R. P. Bolesła­
wa Bieruta, aprobowały przed­
stawione „zlecenie".

Członek delegacji polskiej Je­
rzy Putrament przyrzekł w  innie

■ Berlin. Generał Eisenho-

ko drakońskiemu zarządzeniu 
rządu Plevena, inspirowanemu 
przez imperialistów. Przewod­
niczący CRZZ zwraca się do 
uczestników sesji, aby przy u- 
stalaniu przyszłej siedziby Fe­
deracji —  wzięli również pod 
uwagę Warszawę. Obecni na 
sali przedstawiciele polskiego 
ruchu zawodowego i przodow­
nicy pracy przyjmują te słowa 
burzą oklasków.

Sekretarz generalny ŚFZZ, 
Louis Saillant podziękował za 
tę życzliwą propozycję i pod­
kreślił jednocześnie, że masy 
pracujące wielu innych kra­
jów  również chciałyby widzieć 
siedzibę ŚFZZ w  swoich stoli­
cach.

Oklaskami przyjmują ucze­
stnicy obrad wkraczającą na sa 
lę delegację załogi budującej 
MDM. W  imieniu delegacji ser 
decznie w ita przywódców świa­
towego ruchu zawodowego przo 
downik pracy, zbrojarz Korpys.

Zrywają się gorące oklaski, 
gdy składa życzenia uczestni­
kom obrad delegacja metalow­
ców Warszawy.

Za złożone życzenia dzięku­
je  przewodniczący WCSPS, w i­
ceprzewodniczący ŚFZZ —  Kuź 
niecow.

„Sukcesy narodu polskiego 
—  oświadcza mówca —  po­
dobnie jak sukcesy innych kra­
jów  demokracji ludowej, a prze 
de wszystkim osiągnięcia 
Związku Radzieckiego, to po­
tężne ciosy w  imperializm. O- 
siągnięcia te są dla robotni­
ków krajów kapitalistycznych 
bodźcem do bardziej wytężo­
nej walki o pokój i lepszy byt 
ludzi pracy“

Gdy wiceprzewodniczący 
ŚFZZ życzy masom pracują­
cym Polski nowych wielkich 
sukcesów w  realizacji planu bu 
dowy podstaw socjalizmu, zry­
wa się gorąca owacja uczest­
ników obrad na cześć mas pra 
cujących ZSRR i na cześć 
ŚFZZ.

■ Tokio. Japoński minister 
oświaty —  Amano podał do 
wiadomości, że b. nauczyciele 
japońscy, w  swoim czasie zwoi 
nieni z pracy za propagowa­
nie skrajnie reakcyjnych po­
glądów, powrócą w  najbliż­
szym czasie do pracy w  szko­
łach.

niiu odjeżdżających, że „zlece­
nie “  zostanie wiernie przekaza­
ne Światowej Radzie Pokoju.

Odjeżdżających delegatów na­
rodu polskiego na sesję Świato­
wej Rady Pokoju żegnali zebra­
ni hymnem narodowym, bojo­
wą pieśnią mas pracujących 
świata „Międzynarodówką4*  ̂ i 
młodzieżowym Hymnem Pokoju.

Wieczne pióra
z e  s z k ł a
Wkrótce rozpocznie się
masowa
p r o d u k c j a

W AŁB R ZYC H . Wytwórnia 
wyrobów szklanych w  W ał­
brzychu wyprodukowała na 
próbą kilka sztuk wiecznych 
piór wykonanych ze szkła. 
Pióra te okazały się bardzo 
praktyczne przy dokonywaniu 
zapisów w  buchalterii przebit­
kowej.

Konstrukcję piór opracował 
pracownik wytwórni Lucjan 
Garbowicz.

W  najbliższym czasie w y ­
twórnia przystąpi do masowej 
produkcji tego artykułu.

w a l k ę
0 pokój

Z  całego świata napływają 
dalsze w iadomości świadczące 
o tym , że ostatnie ośuńadcze- 
n ie  Generalissimusa Stalina, 
złożone korespondentow i „P ra - 
wdy“  wywołało wszędzie n ie ­
zw ykle potężne wrażenie, wy­
suwając się na czoło zagadnień 
m iędzynarodow ych. Pon iże j 
podajem y n iek tóre  spośród 
tych  doniesień.

M O SKW A. Jak donosi z Phenia 
nu agencja TASS, wiadomość o 
rozm ow ie Józefa Stalina z kore­
spondentem „Prawdy**, podana 
natychmiast przez radio rozeszła 
się lotem  błyskaw icy wśród lud­
ności. Wszędzie powtarzano słowa 
Stalina, że jeże li A ng lia  i Stany 
Zjednoczone ostatecznie odrzucą 
propozycje pokojow e Chińskiego 
Rządu Ludowego, w ojna  w K o ­
rei może zakończyć się jedynie 
porażką interwentów . W  miastach
1 wsiach koreańskich odbywają 
się zebrania poświęcone oświad­
czeniu Generalissimusa Stalina.

B E RLIN . Rozm owa Generalissi­
musa Stalina z korespondentem 
„Prawdy** odbiła się potężnym 
echem w  opinii publicznej N ie­
m ieck iej Republiki Dem okratycz­
nej.

Dziennik „Nach t - Express“  ko­
mentując oświadczenie Genera­
lissimusa Stalina pisze: „M y  w
Niem czech uczynim y wszystko, co 
jest w  naszej m ocy, żeby wzm oc­
nić w ie lk i m iędzynarodowy obóz 
pokoju i wytłum aczyć naszej lud­
ności, ł.e pokój może być zapew­
niony, jeże li podżegacze wojenni 
okażą się odosobnieni wskutek 
zdemaskowania ich planów**.

R ZYM . Dziennik „Unita** pisze:
„S łow a Stalina nie k ieru ją  się 

do ludzi jednej ty lko  partii, lecz 
do tych wszystkich, k tórzy uwa­
żają, że można i należy bez wzglę 
du na przynależność party jną pra 
cować dla odwrócenia straszliwej 
groźby**.

M O SK W A. Korespondent agen­
c ji TASS  w  Delhi stwierdza, że 
postępowa opinia publiczna stoli­
cy  Indii szeroko komentuje roz­
m owę Stalina z korespondentem 
„Prawdy**. W  postępowych kołach 
wyrażana jest opinia, że rozm o­
wa ta jest now ym  dobitnym  
św iadectwem  poko jow ej po lityk i 
ZSRR, że zm ierza ona do pokojo­
w ego uregulowania konfliktu  na 
Dalekim  Wschodzie i innych kon­
flik tów  m iędzynarodowych, p rzy ­
czynia się do dalszego zespolenia 
sil postępowych, walczących o po­
kó j na całym  św iecie i do zdema­
skowania amerykańsko - angiel­
skich podżegaczy wojennych.

T E L  - A V IV . Oświadczenie Ge­

neralissimusa Stalina jest naczel­
nym  tematem prasy Izraela, któ­
ra przynosi je  na p ierwszych stro 
nach. Dziennik „K o l Haam“  pisze 
w  swym  komentarzu: „S talin  w y ­
raził przekonanie, że narody m i­
łu jące pokój są w  stanie udarem­
nić zakusy amerykańsko - angiel­
skich podżegaczy wojennych. Na­
ród  Izraela wspólnie z innym i na­
rodam i świata wzmoże obecnie 
swą walkę o pokój i  n iezaw l- 
słość“ .

Za kolczastym drutem

P o d  P a r y ż e m
powstaje
rezydencja
Eisenhowera

P A R Y Ż  (P A P ).  Rząd Ple- 
vena oddał do dyspozycji E i­
senhowera 60 akrów gruntu vf 
pobliżu Recąuencurt na dro­
dze między Wersalem a St. 
Germain pod Paryżem. N a te­
renie tym przystąpiono do bu­
dowania pomieszczeń dla E i­
senhowera i  jego sztabu. Bu­
dowa ma być zakończona do 
końca maja br.

Szerokie koła opinii publicz 
ne przyjęły z najwyższym obu­
rzeniem oficjalny komunikat 
francuski o budowie sztabu 
Eisenhowera we Francji. Z u- 
wagi na wrogie nastroje Fran 
cuzów wobec Eisenhowera i  je  
go sztabu —  prace budowlane 
wykonywane są przez żoł­
nierzy amerykańskich, którzy 
rozpoczęli budowę od ogrodze­
nia z drutu kolczastego wokół 
przyszłej siedziby Eisenhowe­
ra.

N a słr. 2 -e j
Gnijące ziarno
w zagrodzie bogacza 

♦  ♦  ♦

Kto rządzi
Tiumanem?

Wieś pow. lwóweckiego
zwalcza kułaków
Trzej bracia Plutowie
ukryli zboże

słowców ich żądań podwyżki 
płac i  poprawy warunków pra­
cy.

wer ma odwiedzić ponownie na 
początku przyszłego miesiąca 
Niemcy zachodnie.

Delegacja polska
na sesję Światowej Rady Pokoju

Rok VI. N r 51 (1547) 
W y d a n i e  A Wtorek, dnia 20 lutego 1951 r.

D z i ś  6 s t r o n  

C e n a  15 g r o s z y
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Pismo W N  do FIAPP

„U czyn im y w s źy s tk o  
aby zapobiec remilitaryzacji
W  Niemczech  
potężnie je
walka o pokój

W A R S Z A W A  (P A P ) Sekretariat 
generalny F IA P P  otrzym ał od za 
jiodnio-n icm icckiego biura se­

kretariatu W N  następujące p i­
smo:

„W  im ieniu zachodnio-niem iec- 
kiego biura sekretariatu W N  
IZw iązek O fiar H itleryzm u), pra­
gniemy w yrazić Wam przy jacie le  
i  F IA P P  — uznanie za to, że K o 
m itet w ykonaw czy F IA P P , na 
•wym  posiedzeniu w Budapeszcie, 
postawił walkę przeciw ko rem ili 
taryzacji N iem iec i werbowaniu 
by łych  generałów  1 o ficerów  h i­
tlerow skiego Wehrmachtu, jako  
centralne zadanie bo jow n ików  ru 
chu oporu wszystkich kra jów  Eu­
ropy.

Zw iązek  nasz prowadzi w  N iem  
czech zachodnich zaciętą i ciężką 
w alkę przeciw ko odradzającemu 
*ię  faszyzm ow i i jego  p rzyw ód­
com, popieranym  przez am ery­
kańskich podżegaczy w ojennych, 
k tó rzy  w idzą w  tych  p izyw ód - 
cach najpew niejszych  sojuszni­
ków  w  przygotowaniu  now ej w o j 
ny. M y, n iem ieccy uczestnicy ru 
chu oporu, zobow iązu jem y się, 
zgodnie z rezolucją F IA P P , uczy-

W  obronie granic 
na O drze  i Nysie

manifestują
Polacy
amerykańscy

NO W Y JORK (P A P ). Stara­
niem postępowej Polonia ame­
rykańskiej zorganizowano sze­
reg wieców w obronie polskich 
granic zachodnich w  ośrodkach 
polskich w Nowym Jocrku, Ne- 
wark, Filadelfii i iinmych mia­
stach.

W związku z wiecami b. se- 
ftaitor sitanowy z Detroit — No­
wak ogłosił w prasie list otwar­
ty, wzywający członków Kon­
gresu pochodzenia polskiego do 
Edecydowanej akcji przeciwko 
rem-iiitaryziacji Triaonii.

nić wszystko, aby w  walce prze­
ciw ko tym  przygotowaniom  zjed 
noczyć i zorganizować wszystkich 
tych obyw ateli naszego kraju, któ 
rzy  — podobnie jak  i m y — nie­
nawidzą w ojn y  i m iłu ją pokój.

Pom ni na okrutne cierpienia, 
które przyniósł narodom Europy 
faszyzm  h itlerowski, uważamy, 
że naszym św iętym  obow iązkiem  
jest dowieść tym  narodom, iż siły 
postępu 1 pokoju w  naszym kraju 
potężniejsze są niż znienawidzeni 
1 występni awanturnicy wojenni.

Idąc za naśladowania godnym 
przykładem  skutecznej w alk i o 
pokój, prowadzonej przez naszych 
francuskich i włoskich tow arzy­
szy, uczyn im y wszystko, aby za­
pobiec ponownemu uzbrojeniu 
m łodzieży n iem ieck iej i w yw a l­
czyć jeszcze w  ciągu tego roku 
zawarcie traktatu poko jow ego z 
naszym krajem**.

Marionetka— prezydentem Stanów Zjednoczonych

Trumanem rządzi Wilson
przedstawiciel „General Electric”
Rekiny przemysłowe U S A  
panami Białego Domu

N O W Y  JO RK (P A P ) —  Re­
klamując działalność kierow­
nika urzędu m obilizacji gospo­
darczej Stanów Zjednoczo­
nych —- Wilsona, prasa ame­
rykańska stwierdza, że ten 
przedstawiciel domu banko­
wego Morgana jest w  istocie 
rzeczy prawdziwym  szefem 
rządu amerykańskiego.

Komentator Pearson w  arty 
kule zatytułowanym: „W ilson 
stoi ponad rządem" pisze, iż

ZMP-owcy Dolnego Ślqska
demaskują kułaków
i przyśpieszajq wykonanie.^

akcji skupu zboża
W  myśl^ uchwały Plenum Za­

rządu. Głównego ZMP i I  kra­
jowej narady aktywu wiejskie­
go ZMP o wzmożeniu pracy 
ZMP-owsikiej na odcinku w iej­
skim w  całym województwie 
wrocławskim odbywają się ze­
brania kół gromadzkich i w ie j­
skich ZMP, na których młodzież 
podejmuje zobowiązania, dekla­
rując swój udział w akcji skupu 
zboża i wiosennej akcji siewnej.

Udział w  zebraniach bierze 
również młodzież niezorganizo- 
wana, która obecnie masowo 
wstępuj e w  szeregi Związku 
Młodzieży Polskiej.

Zostało już założone w  woje­
wództwie 40 nowych kół 
ZMP-owskich. Młodzież przeja­
wia żywy udział nie tyliko w 
uświadamianiu ludności w iej­
skiej, ade także w  akcji skupu 
zboża. Koło ZM P w  gromadzie 
Rręczków, podczas masowej od­
stawy zboża wezwało młodzież 
całego kraju do wzmożenia pra­
cy uświadamiającej.

W  dniu 16 bm. na zebraniu 
przy punkcie skupu zboża prze-

Francuskie masy pracujace

przeciwstawią się
wojennej polityce rzqdu 
R e zo lu c ja  
plenum KC FPK

P A R Y Ż  (P A P ) .  N a  ostat­
nim plenum KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej uchwa 
łono rezolucję, w której pod­
kreśla się, że imperializm ame 
rykański i jego  wasale ucieka­
ją się coraz to bardziej do po­
lityki otwartej agresji i przy­
śpieszają przygotowania, zmie 
rzające *do rozpętania trzeciej 
wojny światowej.
Wskrzeszając militaryzm nie 

miecki imperialiści amerykań­
scy mają na celu przekształcę 
nie Niemiec w drugą Koreę. 
Kapitaliści we wszystkich kra 
ijach uważają imperializm a- 
merykański za żandarma chro 
niącego ich przywileje na ca­
łym świecie. Właśnie dlatego 
koła rządzące Francji i  w 
szczególności przywódcy pra- 
wicowo- socjalistyczni podpo­
rządkowali się w pełni impe­
rializmowi amerykańskiemu i 
fego agresywnym planom.

Rezolucja stwierdza dalej, 
te  wspomniane koła poparły 
rem ilitaryzację Niemiec za­
chodnich i oddały kilka por­
tów  i miast francuskich pod 
iokupację amerykańską w tym 
leelu, by móc kierować poprzez 
terytorium francuskie mate­
ria ły  potrzebne dla nowego 
(Wehrmachtu.
( Komitet Centralny zwraca 
Uwagę wszystkich członków 
partii na konieczność łączne-

fo traktowania walki przeciw 
o remilitaryzacji Niemiec za- 

Jehodnich i  walki przeciwko 
jforsownym zbrojeniom fran- 
Jruskim.
' W  obecnej skomplikowanej 
Sytuacji międzynarodowej, 
iktórej charakterystyczną ce- 
/ehą jest wszakże ciągła zmia­
na stosunku sił na korzyść o- 
J>ozu pokoju, francuskie masy 
lludowe —  mówi rezolucja —  
*m ogą i muszą zadać porażką 
ffządowi oraz jego  polityce nie 
.fWolniczego podporządkowania 
,#ię imperializmowi amerykań­
skiemu, polityce wojny.

Utorowanie drogi do rządu 
jedności narodowej, który bę­

dzie realizował politykę postę 
pu socjalnego i wolności, nie­
zawisłości narodowej i  pokoju 
zależy od narodu fran ­
cuskiego, a przede wszystkim 
od uporczywej i energicznej 
pracy wszystkich członków 
partii na czele mas.

Grabieżcy
amerykańscy
rozstrzeliwują

j e ń c ó w
P E K IN  (P A P ) .  Agencja 

Nowych Chin podaje z Phenia 
nu : Przedstawiciel sztabu ge­
neralnego Koreańskiej Arm ii 
Ludowej złożył oświadczenie o 
nowych okrucieństwach gra­
bieżców amerykańskich.

W  dniu 1 grudnia 1950 r. o 
godz. 16-ej —  stwierdza oświad 
czenie —  w  czasie odwrotu 
oddziałów drugiej dyw izji ame 
rykańskiej z Czunsuri, grabież 
cy amerykańscy rozstrzelali 
z karabinów maszynowych 31 
jeńców —  ochotników chiń­
skich i  35 osób spośród kore­
ańskiej ludności cywilnej.

Francuzi nie chcą
n o w e g o
Wehrmahf  u

P A R Y Ż  (P A P ) —  W e Fran­
c ji w  dalszym ciągu przebie­
ga akcja zbierania podpisów 
pod apelem, protestującym 
przeciwko rem ilitaryzacji N ie­
miec zachodnich.

W  wielu miejscowościach, 
jak  np. Echirolles, St. Martin 
d‘Heres. Fontaine, Iżeaux i  
Dolomieu (dep. Isere) liczba 
podpisów zebranych przeciw­
ko zbrojeniom niemieckim 
przekroczyła już cyfry  osiąg­
nięte w  czasie kampanii sztok­
holmskiej.

wodiniczący miejscowego koła 
ZMP, ob. Banaś wygłosił prze­
mówienie, w  którym oświadczył 
miedzy innymi:

„Nasze ̂ koło ZMP-owskie 
szczyci się tym, że rodzice nasi 
pierwsi odpowiedzieli na apel 
Wałtosza i wezwali wszystkich 
chłopów w Polsce do przedter­
minowego wykonania planu 
skupu zboża. Możemy pochwa­
lić się, że przy naszym udziale 
w  akcji uświadamiającej, plan 
skupu został wykonany 4 dni 
przed terminem i o tonę zboża 
więcej, niż zaplanowano.

Będziemy również uświada­
miali rodziców i wszystkich 
mieszkańców gromady, aby po­
mogli w  założeniu u nas spół­
dzielni produkcyjnej".

ZMP-owcy, tworząc „trójki*4 
gromadzkie, bezlitośnie dema­
skują wyzyskiwaczy i  bogaczy 
wiejskich. I  tak: w  gromadzie 
Sadno, powiatu Ząbkowice-Ślą- 
skie, na zebraniu ogóLnogro- 
madizikim ob. Kawka zdemasko­
wała kilku kułaków, j^k: Koz­
łowskiego, Plesińskiego, Paipie- 
gę, Pięcioraka, i Bady laka, któ­
rzy magazynowali zboże w  ma­
sowej- iłościy a planar nie chcieli 
wykonać. Dzięki energicznej po­
stawie dzielnych ZMP-owoów, 
zboże trafiło do punktów skupu.

Obecnie w  dalszym ciągu 
trwają w  powiatach narady ak­
tywu wiejskiego, na których 
omawia się pracę na odcinku 
wiejskim, (ulik)

M ł o d z i e ż  .

K u b y
przeciwna 
wojjnie w Korei

N O W Y  JO R K  (P A P ) .  —  
Jak donoszą, Związek Młodzie 
ży Socjalistycznej Kuby opu­
blikował oświadczenie, wzywa, 
jące wszystkie młodzieżowe 
organizacje w  kraju, aby przy 
łączyły się do protestów prze­
ciwko planom rządu kubań­
skiego, który usiłuje wysłać 
Kubańczyków na wojnę w  K o ­
rei.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej oskarża prezydenta 
Kuby o to, że działa on 
wbrew pragnieniom olbrzy­
miej większości narodu kubań 
skiego, który protestuje prze­
ciwko awanturom imperiali­
stycznym w A zji.

Dymisji
Adenauera 
domagają się
przesiedleńcy 

i inwalidzi wojenni
BERLIN (P A P ). Około 46 ty­

sięcy mwaliidów wojennych i 
pmzesiedleńoów ctemomstrowało 
w medmelę w  Borni, żądając 
dymisji Adenaiuera. Demonstirain 
ci stwiemdizali, że Ademauer w  
trosce o zysiki tych, co dorobili 
się na wojnie, przez 5 lat od - 
chwili jej ziaikończenia nie u- 
WEględjnił słusznych żądiań prze­
siedleńców i iniwalidów wojen­
nych.

Władize w  Bonn w  obawie 
przed demonstrantami zmobili­
zowały znaczne siły policyjne 
dla ochrony dzielnicy rządowej.

zdanie byłego szefa firmy „Ge 
neral Electric" ma znacznie 
większą wagą w  rządzie niż 
opinia jakiegokolwiek mini­
stra. Pearson podaje, że słu­
żalczość Trumana wobec W il­
sona wywołała już niezado­
wolenie niektórych członków 
rządu, którzy oburzeni są rów  
nież i tym, Iż Truraan igno­
ruje ich rady i słucha przede 
wszystkim przedstawicieli kół 
przemysłowych, reprezentowa­
nych przez Wilsona.

Komentator dziennika „S tar"
—  Fleeson w  artykule zatytu­
łowanym: „Bezkrwawy prze­
wrót dokonany przez W ilso­
na" donosi, iż „obecnie pro­
gram mobilizacji znajduje się 
w  rękach przedstawicieli mo­
nopoli. Prezydent —  pisze on
—  całkowicie skapitulował 
przed Wilsonem. Żaden pre­
zydent U S A  nie dał nikomu 
takiej w ładzy nad życiem go­
spodarczym kraju, jak  Tru- 
man W ilsonowi".

Dziennik „N ew  York  T i­
mes" wskazuje, że „Truman 
nie miesza się nawet do tego, 
jak  Wilson wykorzystuje swe 
pełnomocnictwa W ilson —  
stwierdza dziennik —  czyni 
wszystko co w  jego mocy, aby 
zapewnić wysokie dochody
„General Electric".

W edług doniesień prasy,
„General Electric" otrzymuje 
m ilionowe zamówienia wojsko

N a rozkaz USA

Rząd Syjamu
prześladuje
Chińczyków

P E K IN  (P A P ) —  W  związku 
z  aresztowaniem przez władze 
syjamskie redaktora naczel­
nego dziennika chińskiego 
„Czuanmin-dżibao", wychodzą 
cego w  Bangkoku oraz w  zw ią 
zku z prześladowaniem Chiń­
czyków w  Syjamie, przedsta­
w iciel kom isji do spraw emi­
grantów chińskich przy pań­
stwowej radzie administracyj­
nej Chińskiej Republiki Ludo­
w ej złożył oświadczenie, w  któ 
rym  stwierdza m. inn.: Od
czasu, gdy imperialiści ame­
rykańscy rozpoczęli wojnę a- 
gresywną w  Korei, rząd Syja­
mu wzmógł prześladowania 
Chińczyków, zamieszkałych w  
Syjamie.

Rząd syjamski nieustannie 
prześladował pracowników 
dziennika „Czuanmindżibao". 
Rząd syjamski bez wszelkich 
podstaw zamknął kilkaset
szkół chińskich i  wysiedlił 
w ielu Chińczyków z kraju.

Naród chiński kategorycznie 
protestuje przeciwko wrogim  
aktom rządu syjamskiego i  żą 
da położenia kresu bezpraw­
nym prześladowaniom Chiń­
czyków w  Syjamie.

M łodzi
g órn icy
polscy
zwiedzają zagłębie
podmoskiewskie

M O SK W A (P A P ).  Po 4-dmio 
wym pobycie w  zagłębiu pod­
moskiewskim, powróciła do 
Moskwy grupa młodych gór­
ników polskich, • bawiąca w  
ZSRR. Uczestnicy wycieczki 
aapoznali się z  osiągnięciami ko 
palń podmoskiewskich i z pra­
cą radzieckiej młodzieży gór­
niczej.

Górnicy polscy odbyli dłuż­
szą rozmowę z dyr. kopalni 
N r  9 kombinatu „Tułaugol" i 
z  personelem technicznym. U- 
ezestnicy wycieczki zwiedzili 
następnie kopalnie i  zapoznali 
się z radzieckimi doświadcze­
niami pracy.

Dalszy program pobytu gór­
ników polskich objął zwiedze­
nie domu wypoczynkowego gór 
ników kombinatu w  pięknej 
miejscowości Jasna Polana.

Uczestnicy wycieczki bawili 
także w  Tule, zwiedzając za­
bytki tego miasta —  jednego 
z  najstarszych ośrodków prze­
mysłowych Rosji.

we, które powiększą je j zyski 
do niespotykanych dotąd roz­
miarów. W ielka część produk­
cji tego towarzystwa przesta­
w ia się obecnie na tory pro­
dukcji zbrojeniowej. Do chwi 
li wybuchu wojny w  Korei 
produkcja na cele wojenne fir 
m y „General Electric" stano­
wiła 20 proc. je j produkcji 
ogólnej, w  roku 1951 procent 
ten ma wzrosnąć do 33 lub 
do 45. Oczekuje się, iż
zyski „General Electric" w  
1951 r. wzrosną o przeszło 70 
proc. w  porównaniu z rokiem 
1950.

■ Paryż. W  Paryżu dbył się 
pogrzeb członka KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
byłego ministra pracy —  Am - 
broise Croizat.

■ Pekin. Przemysł tekstylny 
w  Szanghaju osiągnął w  roku 
ub. poważne sukcesy. Produk­
cja tkanin i przędzy wzrosła 
w  ciągu roku i znacznie prze­
kroczyła poziom przedwojen­
ny.

2 2 - 2 3  lufega 

sesja zimowa
W R I

W  dniach 22 i  23 lutego br.,- 
w  gmachu Prezydium W R N  
we W rocławiu (sala 421) od­
będzie się zwyczajna sesja zi­
mowa W ojewódzkiej Rady Na 
rodowej. Obrady rozpoczną się 
w  dniu 22 bm. o godz. 14-ej.

Porządek obrad obejmuje 
m. in.: zmiany osobowe w
składzie Rady, komisjach i  
Prezydium W RN, sprawozda­
nie dyrektora O KP, sprawo­
zdanie kom isji rolnej, budow­
nictwa, handlu, finansów, bu­
dżetu i  planu, oświaty oraz 
zdrowia, sprawozdanie P rezy­
dium W R N  z dokonania obli­
czeń dniówki obrachunkowej 
i  zamknięć rachunkowych w  
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz w  sprawie planu wiosen­
nej akcji siewnej, sprawo­
zdanie przewodniczącego P re­
zydium W R N  z wykonania 
planu gospodarczego na rok 
1950, uzupełniające wybory 
ławników do Sądu W ojewódz­
kiego.

Posiedzenia klubów radnych 
W R N  odbędą się w  dn. 22 bm. 
o godz. 10-ej, a to P Z P R  w  
sali 419, ZS L  —  w  sali 420, 
SD —  w  sali 406.

Pod warstwą słomy 
gniło ziarno
Bogacz wiejski sabotował
pBa n
skupu zboża

P O Z N A Ń  (P A P ) —  W K a li­
szu odbyła się rozprawa w  try 
bie doraźnym przeciwko bo­
gaczowi wiejskiemu W. Jaro- 
mie, zamieszkałemu w  gro­
madzie Lisków, pow. Kalisz, 
który w  celu sabotowania pla­
nu skupu ukrył zboże oraz 
sfałszował kw ity odstawy 
zboża.

Jak wynika z przewodu są­
dowego Jaroma ukrył w  sto­
dole pod 4-ro metrową war­
stwą słomy 1.105 kg zboża, 
przy czym ukryte ziarno ule­
gło częściowo zepsuciu. W  
przeddzień wykrycia przez 
trójkę gromadzką schowanego 
zboża, oskarżony oświadczył 
kategorycznie, że może jedy­
nie odstawić 300 kg, gdyż w ię 
cej zboża nie posiada. Trójka 
gromadzka ustaliła, że Jaro­
ma oprócz ukrytego ziarna po 
siadał wystarczające zapasy 
zboża na wyżyw ienie swej ro­
dziny i  inwentarza żywego.

W  czasie przewodu sądowe­
go udowodniono również Ja-

romie, że na jednym z kw i­
tów  odstawy z poprzedniego 
roku sfałszował datę, popra­
wiając nazwę miesiąca ze 
stycznia 1950 r. na listopad, a 
na drugim datę oddarł. S fa ł­
szowane kw ity  opiewały łącz­
nie na 1.300 kg zboża.

Sąd skazał bogacza w iejskie 
go i  sabotażystę na 3 lata w ię 
zienia, grzywnę oraz utratę 
praw obywatelskich i honoro­
wych na okres 3 lat.

Strajk
dokerów  
w Nowej Zelandii

LO N D YN  (P A P ) —  Z W al- 
lingtonu (Nowa Zelandia) do­
noszą, że strajk dokerów unie 
ruchomił w  portach nowoze­
landzkich 66 statków o łącz­
nym tonażu pół miliona tor.. 
Dokerzy nowozelandzcy odrzu 
ciii ultimatum rządowe, w zy­
wające ich do wznowienia pra 
cy po załamaniu się rozmów 
w  sprawie płac z przedsiębior 
cami.

Trzej bracia Plutowie

ukryli zboże
na strychu

(D okończen ie ze str. 1-ej)
—  Czy są ob. Plutowie? —  

pytamy,
—  Wszyscy trze j wyjechali 

do sądu do Lwówka Śląskiego. 
Odstawiliśmy już wszystko 
zboże, jakie mogliśmy dostar­
czyć i teraz nie mamy nic —  
oświadczyła żona jednego z bo 
gaczy wiejskich.

Aktywiści jednak nie zado­
wolili się tą odpowiedzią. Za j­
rzeli do stodoły, otworzyli 
drzwiczki prowadzące do młoc 
karni. I  tu ujrzeli dwadzieścia 
kilka worów.

Wówesas to wyrósł jak spod 
ziemi jeden z Plutów, który 
ukrył się, żonie kazał powie­
dzieć, że wyjechał do Lwów­
ka. Poczyna się gęsto tłuma­
czyć.

—  To same odpady...
Zdumiało aktywistów to, że

aż tyle odpadów nagromadzili 
bracia Plutowie.

—  Dotknąłem worków —  o- 
powiada ob. Trębacki —  i  od 
razu stwierdziłem, że to nie 
odpady, lecz dobre ziarno. Roz 
wiązaliśmy worki. Była tam 
czysta pszenica, jęczmień, ży­
to. Poszliśmy potem na strych. 
Tam znowu natrafiliśmy na 
kilkadziesiąt worków. W tedy 
Plutowie widząc, że są zde­
maskowani, zadeklarowali od­
stawę 45 cetnarów, zamiast 21 
i wywiązali się ze swego zo­
bowiązania.

Tak więc czujność aktywi­
stów gminnych uratowała od 
zapleśnienia w  schowku kułac 
kim 24 cetnary zboża.

—  Jakże inaczej postąpił 
chłop pracujący z Popielówka 
—  Stachura. Zadeklarował 11 
ton i  odstawił w  terminie

wszystko co do kilograma. Za- 
szliśmy do niego i  pytamy mi 
mochodem: „N ie  znalazłoby
się jeszcze co u was ?“ . A  na to 
Stachura chętnie: „Wyskrobię 
jeszcze trzy cetnary“ . I  „w y­
skrobał". Oddał ponad plan, 
chociaż nie należy do zamoż­
nych gospodarzy, jak Pluto­
wie. Właśnie dzięki takim chło­
pom jak Stachura, wykona­
my i przekroczymy nasz gmin 
ny plan skupu zboża. (z g )

W  Stanach Zjedn.

Włókniarze
dom«gajq się
podwyżki płac

N O W Y  JO RK (P A P ).  —  
W  Stanach Zjednoczonych 
trwa strajk robotników zatrud 
nionych w  wielu zakładach 
przemysłowych produkujących 
tkaniny wełniane. Do strajku 
przyłączyli się robotnicy nie 
zrzeszeni w  związkach zawodo 
wych. Obecnie w  związku ze 
strajkiem unieruchomionych 
zostało 21 fabryk włókienni­
czych.

Robotnicy domagają się pod 
wyżki płac.

■ Moskwa. 18 bm. minęła 
14 rocznica zgonu wybitnego 
działacza partii bolszewickiej,,, 
członka biura politycznego KG ; 
W K P (b ),  ludowego komisarza 
przemysłu ciężkiego —  Serg<* 
Ordżonikidize.
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W  wydzielone} ki. A

WKS wygrywa v.o. 
iwyprzedzaOgniwo

M ecz pięściarski o m istrzostwo 
A  klasy w ydzie lonej, pom iędzy 
drużynam i wrocławskiego W KS-u 
i w ałbrzyskiego Górnika nie do­
szedł do skutku z  powodu zde­
kom pletowania składu w ałbrzy- 
szan. W  zw iązku z  tym  w ojsko­
w i zdobyli punkty walkowerem .

W  rozegranym  spotkaniu to­
w arzysk im  wrocław ianie zw ycię­
ży li w  stosunku 1 2 :8.

P o  p ierwszej ko le jce  spotkań 
o  m istrzostwo w ydzie lonej kl. A , 
tabelka przedstawia się następu­
jąco:
W K S  W rocław  1 2 2C:0
Ogniwo W rocław  1 2 11:9
K o le ja rz  Świdnica 1 0 9:11
Górnik W ałbrzych 1 0 0:20

(B il)

Tabela wygranych
64 Loterii

B dzdeń ciągnienia I i- e j klasy
G łówna wygrana 100.000 z ł padła 

na nr 22230 w  Warszawie.
W ygrana 30.000 zł 1 prem ia 9.000 

z ł padła na nr 89585.
W ygrane po 10.000 z ł padły na 

n r n r 19668 97685.
W ygrana 120 zł i prem ia 9.000 

z ł padła na nr 90295.
W ygrane po 5.000 zł padły na 

n r n r 10600 12568 20128 62060 84302 
99G87.

W ygrane po 1.000 zł padły na 
n r n r 1727 5028 6676 12289 15472
16325 18354 21306 21607 34849 37458
38675 39802 40594 44668 48642 51242
57533 58055 62806 67461 69765 87165
92892 95290 97930 98490 101464 102103 
103281 103456 107221 107240.

W ygrane seryjne: Każdy n ie- 
w ylosowany w  ciągnieniu I I  k la­
sy numer losu, kończący się cy frą  
0 lub 4, o trzym u je seryjną w y ­
graną w  wysokości 60 zł; numer 
kończący się cy frą  0 lub 4, w y ­
losowany ju ż w  ciągnieniu I I  k la­
sy jakąkolw iek  wygraną, w ygra ­
n ej sery jn ej n ie otrzym uje; w y ­
graną tę o trzym uje następny nie- 
w ylosowany jeszcze w yższy nu­
m er losu.

Słowo
Meldunki z  Zakopanego

Drużyna CWKS-u zwyciężyła
w biegu rozstawnym 4 x 1 0  km

Zakopane. W czoraj w  Zakopa­
nem odbyły się b ieg i z jazdow e ko 
b iet i m ężczyzn — otw arty i do 
biegu złożonego oraz sztafeta 4 x  10 
km. Poda jem y w yn ik i tych kon­
kurencji:

1) B ieg  rozstawny 4 x  10 km 
Zgłoszono 24 sztafety. W ystarto­
w ało  24, sklasyfikowano 23.

Pierw sze m iejsce Z łją ł CW KS I  
w  składzie: K rzeptow ski Daniel- 
Bolesław, Stygczula St., Skupień 
Tadeusz i K rzeptow ski Daniel- 
Józe f w  łącznym czasie 3.10,59.

D rugie m iejsce — ZS Gwardia I  
w  składzie: Rybis Józef, Bukow­
ski Stanisław, Gąsienica Franek 
i K w apień  Tadeusz. Łączny czas 
3.13,17.

T rzecie m iejsce — Ludow e Z e ­
społy Sportowe I  w  składzie: No- 
w ow czyk  Jan, Dąbrowski Stani­
sław, Raszka Jan i Holeksa Jan. 
Łączny czas 3.19,11.

Dalsze m iejsce za jęło  Akadem ie 
k ie Zrzeszenie Sportowe I  w  cza­
sie 3.24,08.

P iąte — ZS K o le ja rz  — 3.28,00.
Szóste — ZS Ogniwo I  — 3.33,36.
W yn ik i punktacji zespołowej 

biegu rozstawnego 4x10  km :
1) CW KS — 12 pkt., 2) ZS Gwar 

dia — 11 pkt., 3) LZS  — 10 pkt., 
4) A ZS  — 9 pkt.

2) W yn iki biegu zjazdow ego ko  
biet. Zgłoszono 70 zawodniczek, 
w ystartowało 50, ukończyło 44.

1) Grocholska Barbara CW KS 
2.05,0. Nota 00.

2) Bu jak Anna CW KS 2.07,6. N o  
ta 1:96.

3) Kodelska Teresa A ZS  2.09,0. 
Nota 3,05.

4) Czarnik K rystyna Ogniwo 
2.15,4. Nota  7,95.

5) Janczy Krystyna A ZS  2.2,2. 
Nota 12,34.

6) Bąk M aria A Z S  2.24,5. Nota 
14,86.

7) Zw itek  M irosława A ZS  2.25,0. 
Nota 15,24/

8) Krogulska Krystyna A ZS  
2.27,5. Nota 17,14.

9) Kowalska M aria Gwardia
2.29,8. Nota  18,19.

10) Zachwatowska K rystyna A ZS  
2.30,1. Nota 19,13.

S z u s e m
z Kasprowego!

Dziś będzie „ rozróbka"  między 
Ciaptakiem i Dziedzicem.

— Słowa te słyszę już o 7-m ej 
rano z ust zakopiańskich speców. 
Powtarza mi je konduktor w ko­
lejce linowej. Akceptuje tę opinię 
kelner na Kasprowym.

— No tak, zaczęło tam wczoraj 
coś prószyć. Popadało 15 może 20 
minut i nic. Rano nie wielki 
mróz i słońce.

Jedziemy na Kasprowy!
*  *  *

Jak się rzekło — słońce. No i 
coś tam kurzy. Na razie nie zbyt 
mocno, ot, zawinie wietrzyk 
wierzchnią warstwą śniegu w kó­
łeczko. — Wystrzeliły gejzerem  
mgły śnieżne do góry — i kilka 
minut ciszy.

W kotle Kasprowego jakiś „wcze 
śniak“ (taki co przybył tu przede 
mną), już drapie się zboczem w 
gćń-ę. Widać go jak na dłoni. Ale

R A O I O
ŚRODA, 21 luty 1951 r. 

Program  I:

5.10 Pocz. aud. 5.15 Dziennik 5.20 
K oncert 5.58 Stan pogody 6.00 Pro- 

l gram 6.05 M uzyka 6.10 Wszechnica

Turn iej szachowy o tytu ł m i­
strza Okr. Dolnośląskiego na rok 
1951, rozgryw any w  Jelen iej Górze, 
przyniósł zw ycięstw o Jaszczuko- 
w i, ze Spójni (Legnica — W ro­
cław). Na drugim  m iejscu znalazł 
się mistrz zeszłoroczny, Fluder, 
również ze Spójni. Z  wrocławian, 
Mugenschnabel (K o le ja rz ) podzie­
li ł  się trzecim  i czwartym  m ie j­
scem z Beerem  (Jel. Góra).

Zw ycięstw o Jaszczuka nie Jest 
żadną niespodzianką. Należy on 
do czołowych graczy Dolnego Ślą­
ska i posiada duże przygotowanie 
teoretyczne. Podkreślić należy, że 
jest on również dobrym  organiza­
torem  życia szachowego i ma w  
tym  kierunku duże zasługi, zw ła­
szcza na terenie Legn icy i  W ał­
brzycha.

Sam turniej stał na wyższym  po 
ziom ie aniżeli w  roku ubiegłym . 
Partie  by ły  ciekawe, strona orga­
n izacyjna — dobra.

Ostateczny w yn ik  turnieju przed 
stawia się następująco: 1) Jaszczuk 
9,5 pkt., 2) Fluder 9 pkt., 3—4) Mu­
genschnabel i Beer 8 pkt., 5—6—7) 
Reichbach (AZS ), Cwiąkała i Ga­
łecki (obaj K o le ja rz  W rocław ) 7,5 
pkt., 8) Goldminc (Spójnia Legn i­
ca) 6,5 pkt., 9) Sobolewski, 10) 
Karp iel, 11) Sadowski, 12) S tefa­
niak, 13) Bogdanowicz. 14} Kuś­
n ierz

Jak już wspom nieliśm y organi­
zacja turnieju, która spoczywała 
w  ręku kierow nictw a klubu sza­
chowego „W łók n ia rz", była dobra. 
W ręczania nagród i  dyplom ów  do

konał przedstaw iciel Zw. Zaw. 
W łókniarzy ob. Matuszkowiak.

*  *  •

Turn iaj o tytu ł najlepszej sza- 
chistki Dolnego Śląska, k tóry  roz­
gryw any by ł w  czasie od 10 do 14 

vbm. zgrom adził zaledw ie 6 zawod­
niczek. P ierw sze m iejsce zdobyła 
Batystowa (K o le ja rz  — W rocław), 
drugie Kropińska (Spójnia — L e ­
gnica), trzecie W itkowska (K o le ­
ja rz  W r.), czwarte Arłam owska 
(A ZS  — W rocław).

•  *  *

21 bm. rozpoczyna sie w  Legn i­
cy  turniej o tytu ł m istrza jun io­
rów  Dolnego Śląska. Do turnieju 
zgłosiło się na razie 12  uczestni­
ków.

•  *  *

M ecz szachowy o mistrzostwo 
klasy „ A “  pom iędzy A ZS  (W ro­
cław ) i Górnik (W ałbrzych) za­
kończył się w yn ik iem  rem isowym  
4:4.

W  tabeli m istrzostw „ A “  klasy 
prowadzi na razie K o le ja rz  W ro­
cław 7 punktami, zaś w łocław sk i 
A ZS  ma 5 pkt. Dotychczas roze­
grane zostały 2 rundy. Szczegóło­
w ą tabelę podamy w  jednym  z 
następnych kącików.

*  *  *

W  Odessie zm arł mistrz Borys 
W erliński, znany zwłaszcza szachi­
stom starszego pokolenia. (W sła­
w ił się m. in. zwycięstw em  nad Ca 
pablanką w  turnieju w  M cskw ie 
w  r. 1925). W erliński posiadał ty ­
tuł championa ZSRR, k tóry zdo­
b y ł w  r. 1929.

6.30 Dziennik 6.45 Polska pieśń ma­
sowa 6.50 Gimnastyka 7.00 Muzyka
8.00 Dziennik 8.05 M uzyka 8.55 Aud. 
szkolna 9.21 M uzyka i aktualności 
9.51 Aud. poetycka 10.11 K oncert 
10.50 In form acje 10.55 K oncert dJa 
szkół 11.35 M uzyka 11.40 H igiena 
i bezpieczeństwo pracy 11.50 Głos 
mają kob iety 11.57 H ejnał 12.04 
Dziennik 12.15 M uzyka 12.30 Aud. 
dla wsi 12.45 Muzyka 15.25 Program
15.30 Aud. dla św ietlic dziec. 15.50 
Muzyka 16.00 Dziennik 16.20 Mu­
zyka 17.00 Rad. skrzynka techn. 
17.15 Mistrzostwa sport, w  Zako­
panem 17.20 Z kraju i ze świata
18.00 Proza 18.20 O dpow iedzi fa li 
49 18.35 M uzyka 18.45 Aud. dla wsi
19.00 K oncert sym foniczny 19.55 
M uzyka 20.00 Dziennik 20.30 Muzy­
ka 20.45 „S zp ilk i"  — aud. satyrycz­
na 21.00 K oncert Chopinowski 21.30 
M uzyka 21.40 Wszechnica 22.00 Stan 
pogody 22.02 M uzyka 23.00 Ostat. 
w iadom ości 23.10 Program  23.17 
Hymn.

Program  II :

13.25 Program  13.30 K oncert dla 
szkół 14.10 Wszechnica 14.30 Aud. 
szkolna 14.56 K oncert 15.30 Aud. 
dla św ietlic dziec. 15.50 Pogadan­
ka dla kursów partyjnych  16.15 
Przegląd  prasy literack ie j 16.25 
W iadomości dśl. 16.35 Aud. muzy­
czna 17.00 Dziennik 17.05 Pogadan­
ka sportowa 17.15 Mistrzostwa 
sport, w  Zakopanem 17.20 Muzyka 
17.40 Lekcja  jęz. rosyjskiego 18.00 
Aud. literacka 18.10 M uzyka ope­
rowa 18.35 Aud. ośw iatowa 18.45 
Rad. skrzynka zażaleń 18.50 Aktu- 
lności 19.00 Wszechnica 19.20 K on ­
cert 20.00 Dziennik 20.30 Reportaż 
z m istrzostw w  Zakopanem 20.50 
M uzyka 21.00 Aud. dla Jugosławii
21.30 M uzyka i  aktualności 22.00 
„O jc iec  G orio t" 22.20 K oncert 23.00 
Ostatnie w iadom ości 23.10 K oncert 
kam eralny 23.55 Program  24.00

I  Hymn.

przerwy z ciszą są coraz krótsze. 
Gejzery śnieżne coraz wyższe ł 
jakieś jakby zawziętsze, bardziej 
gniewne. A  później już na całego. 
Mgła śnieżna wciskająca się w  
oczy, uszy i za kołnierz.

Takie są warunki startu do zjaz­
dów pań i panów.

*  *  *

Jazda kolejką w dół do Kuźnic. 
Piechotką przez Kalatówki na 

metę. — Poto by zobaczyć roz­
ognioną, rozradowaną twarz jed ­
nego z ostatnich zawodników. Po ­
gratulować szczęśliwego ukończe­
nia konkurencji. O jego lokacie 
dowiem się za chwilę.

A  „ rozróbka“ między Ciapta­
kiem i Dziedzicem skończyła się 
zwycięstwem Roja -  Gąsienicy 
(AZS ). M. M.

Szerm ierze wrocławscy obradują...

Nowa sekcja przy WKKF 
pchnie popularny sport
na nowe drogi

Szerm ierka wrocławska ma za 
sobą poważne osiągnięcia W ielka 
ilość m łodzieży interesująca się 
tą dyscypliną sportu, sprawiła, że 
nasz okręg należy obecnie do naj 
siln iejszych w  Polsce.

Jeżeli do tego dodamy jeszcze 
osiągnięcia w  dziedzin ie zdoby­
wania norm do odznaki SPO, m a­
m y przed sobą obraz działalności 
wrocławskiego OZS.

Jutrzejsze walne zebranie szer­
m ierzy będzie punktem przełom o­
w ym  w  historii szerm ierki dolno­
śląskiej. Powstanie sekcji szer­
m ierczej przy W K K F  pchnie ten 
popularny na naszym terenie 
sport na nowe drogi rozwojowe.

Oprócz walnego zebrania szer­
m ierzy odbędą się w  następują-

Dziś
rozpoczynają się 
mistrzostwa
Wojsk Lotniczych

Dziś rozpoczynają się we W ro­
cławiu trzydniow e Mistrzostwa 
W ojsk Lotn iczych w boksie, pod­
noszeniu ciężarów , gimnastyce 
przyrządow ej, zapasach, szerm ier 
ce i piłce ręcznej.

Po jedynk i pięściarskie odbywać 
się będą w  sali Pafawagu na Gra­
biszynku, pozostałe konkurencje 
w  hali sportowej W KS-u  przy 
ul. Saperskiej 13. (B il).

r  cych term inach dalsze posiedzenia 
reorganizacy j n e :

21 bm. godz. 18 walne zebranie 
Okręgowe Zw iązku  2eglarskicgo 
(Zam eczek Harcerski — Sępolno).

22.n , godz. 17 w alne ztb ian ie  
O kręgowego Zw iązku Lekkoatle­
tycznego, ul. Św ierczew skiego 57.

Dwa nowe rekordy
świata
ustanowiła
Kondakowa

Zaw ody w  Jeździe szybkiej 
zgrom adziły na lodowisku w  A l-  
m a-Ata czołówkę łyżw iarek  ra­
dzieckich. .*

Podczas zawodów Zo fia  Konda­
kowa ustanowiła dwa nowe re ­
kordy świata. P ierw szy uzyskała 
na dystansie 1000 m w czasie 
1:36,8. W yn ik  ten jest lepszy od 
rekordu ZSRR ustalonego w  roku 
1947 przez Isakową (1.41,20) I re ­
kordu świata Norw eżk i — Nilsen 
(1.38,4).

A b y  popraw ić rekord świata w  
w ieloboju  (dystanse: 500, 1000,
3000 i 5000 m) wystarczało Kon- 
dakow ej osiągnąć czas 11:10.0, na 
dyst. 5000 m.

Kondakowa startując na tym  
dystansie uzyskała czas 9.44,8, a 
tym  samym now y rekord świata 
dla ZSRR. (W W )

G B W B E S Z C Z E M 3 A
Centrala Tekstylna Ekspozytura W ojewódzka 
we Wrocławiu uL Rzeźnicza N r 1 zawiadamia, 
że na skutek olbrzymiego napływu zapotrze­
bowań na artykuły włókiennicze dla celów 
socjalnych —  portfel zamówień na I kw. br. 
został zamknięty. Ekspozytura prosi o składa­
nie zapotrzebowań na I I  kw. do dnia 25 bm. 
Zapotrzebowania złożone po tym terminie bę­
dą uwzględniane dopiero w  I I I  kw. br. W  za­
potrzebowaniach należy podać pełną nazwę 
jednostki centralnej, której placówka składa­
jąca zamówienie podlega. K-380

Spó5tlzśel!nia
Pracy

„Pieczątkarz”
W rocław, ul. Studen­
cka 30, w ykonu je  soli­
dnie i  w  term inie 
w szelk ie prace w  za­
kresie pieczątkarsko- 
grawerskim . K-375

I ZG U BIO NO  odcinek za­
meldowania w ydany 
przez Zarząd M iejsk i K® 

! w ary  na nazwisko Dur- 
j ska Józefa. P  73

! ZG UBIO NO  odcdnek za- 
| meldowania w ydany 
przez Zarząd M iejsk i Z ło  
ty  Stok na nazwisko Lud 
w ika Labus, Z lo ty  Stok, 
poczta Ząbkowice £1., ul. 
Kasprow icza nr 2. — P79

IO K A LK

PIĘCIO PO KO JO W E m ie­
szkanie umeblowane od­
stąpię. W iadomość Zie lift 
ska, Prądzyńskiego 18/4.

________ 1031

R Z E M IE ŚLN IK  solidny, 
samotny, poszukuje po­
koju. O ferty  „S łow o " pod

! ,,Z araz" 1032

FA C H O W C Y P O S Z U K IW A N I
Kier. technicznego, kier. finansowego, kon­
tystkę, kier. zesp. plan. pracy i płac, maszy­
nistkę, poszukują W rocławskie Zakłady Papy 
Wrocław-Muchobór, ul. Strzegomska 143. 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem i świadec­
twami pod w/w adresem. K-370

Potrzebne 2 osoby do podnoszenia oczek w
pończochach z własnymi maszynami. Praca 
stała. W rocław uL Dworcowa N r 3.

K-373

Państwowa Szkoła Położnych W rocław — 
Plac Prostokątny 8 poszukuje księgowego.
Warunki do omówienia na miejscu. 1040

Starszych księgowych, kontystki, w ykw a lifi­
kowaną maszynistkę przyjm ie od zaraz Z jed­
noczenie Robót Inżynierskich. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia w  W ydziale Personal­
nym —  ul. Świerczewskiego 43, I I I .  p.

K-374

1 OGŁOSZEHIS DROBNE |

K U PIĘ  setkę f-m y  „V ic - 
toria “  lub części motoru 
i ramę. Zgłoszenia do 

Adm in istracji d la „Z e t-  
be“ . 1042

ZGUB*

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny indeks W. S. H. M o­
lenda Janina. 1008

U N IE W A Ż N IA M  leg ity ­
m ację Zw . Zaw. nr 

60920. NoW oryta '-Danuta* 
1030

NAUKA
K U R S Y  kroju  i szycda 
W rocław , Sienkiew icza 93 

1035
v —  —
PO SZU K IW AN IA

RODZINU N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną m etrykę urodzenia. 
Tow p ik  Maria. 1036

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną leg Zw. Zaw., ksią­
żeczkę wojskow ą R K U  
W rocław , odcinek zam el­
dowania na nazwisko 
Maciaszczyk Stanisław. 
__________________________ 1037

ZG UBIO NO  wszystkie do 
kum enty oraz odcinek 
wym eldowania. Rupniew 
ski Jan.________________ 1039

U N IE W A Ż N IA M  zagubio 
ną przepustkę fabryczną 
Pa-Fa-W agu — Bączko- 
w icz Marcin.___________1041

ZG UBIO NO  trzy  odcinki 
zam eldowania: K atarzy­
na, Zofia, Krystyna K ar 
pińskich. M arcinków, po­
w ia t Bystrzyca. P  75

ZG UBIO NO  zaświadcze­
nie w ojskow e na nazw i­
sko Paw luk Bogusław, 
R K U  Chełm Lubelski.

P  70

H A S IA K  Anna, Drozdo­
wo, poczta Siemyśl, pow. 
Kołobrzeg, poszukuje cór 
ici Hasiak K atarzyny i 
zięcia Tkaczyszyn  A nto ­
niego, k tórzy zam ieszki­
wali do 1947 r. w  gr. 
D źw iniarz Dolny, pow iat 
Lesko, w ojew ództw o rze­
szowskie. K  379

_________RÓŻNE_________
Dr. Konsulentowi ŻU- 
R A W N IC K IE M U  Józefo­
w i za nadzwyczaj troskll 
wą opiekę i w yleczen ie 
po długotrwałej, 3-letndej 
chorobie, składam serde­
czne podziękowanie z w y  
razami wdzięczności. M. 
Gaworczyk. 1038

W YNAG R O D ZĘ  zw rot 
zgubionych kart robo­
czych W rocławskiej Fa­
bryk i W odom ierzy. P aw ­
likowski Antoni. W roc­
ław, Legnicka 59 m. 8.
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SPRZE D AM  biurko, łóż- ; 
ka, inne meble. M iern i- ! 
cza 12/8. godz. 16—18. 1033 ■

191

Weszła panna Ewelina Janocka, a w  parę minut po niej, 
drugimi drzwiami, Starski.

- Powitali prezesową, która odpowiedział im życzliwie, lecz 
z powagą.

Podano śniadanie.
—  U nas, panie Stanisławie —  mówiła prezesową —  jest 

taki zwyczaj, że schodzimy się wszyscy obowiązkowo tylko do 
stołu. Poza tym każdy robi, co mu się podoba. Radzę ci więc, 
jeżeli boisz się nudów, pilnować się Kazi Wąsowskiej.

—  Ja też od razu biorę do niewoli pana Wokulskiego —  
odparła wdówka.

— Och!.- —  szepnęła prezesową spojrzawszy przelotnie 
na gościa.

Panna Felicja  zarumieniła się, nie wiadomo który już raz 
dzisiaj, i kazała Ochockiemu, ażeby nalał je j wina.

—  Nie, nie... proszę wody —  poprawiła się.
Ochocki spełnił zlecenie trzęsąc przy tym głową i rozkła­

dając ręce w  sposób desperacki.
Po śniadaniu, w  ciągu którego panna Ewelina rozmawiała 

tylko z baronem, a Starski umizgał się do czarnookiej wdowy, 
goście pożegnawszy gospodynią rozeszli się. Ochocki poszedł 
na strych pałacu, gdzie w pokoiku, świeżo na ten cel zbudowa­
nym, urządzał obserwatorium meteorologiczne, baron z narze­
czoną wybrali się do parku, a prezesową zatrzymała Wokul­
skiego.

—  Powiedzże mi —  rzekła —  bo to pierwsze wrażenia by­
w a ją najtrafniejsze, jak ci się podoba pani Wąsowska?

—  W ygląda na dzielną i wesołą kobietę.
—  Masz rację. A  baron?
—  Mało go znam. To stary człowiek.
—  O stary, bardzo stary —  westchnęła prezesową —  a po­

mimo to chce mu się żenić. A  co powiesz o jego narzeczonej?
,__  —  Wcale je j nie znam, chociaż dziwi ir.nie, że upodobał

sobie barona, który zresztą może być najzacniejszym czło­
wiekiem.

— Tak, to jest dziwna dziewczyna —  mówiła prezesową —  
i powiem ci, że zaczynam tracić dla niej serce. Do je j mał­
żeństwa nie mieszam się, skoro niejedna panna je j zazdrości, 
a wszyscy mówią, że robi świetną partię. A le  to, co miała do­
stać po mojej śmierci, przejdzie na innych. Kto ma krocie ba­
rona, nie potrzebuje moich dwudziestu tysięcy.

Czuć było rozdrażnienie w głosie staruszki.
Niebawem pożegnała Wokulskiego radząc mu przejść się 

po parku.
Wokulski wyszedł na dziedziniec i około lewej oficyny, 

gdzie była kuchnia, skręcił do parku.
Później bardzo często przychodziły mu na myśl dwa naj- 

pierwsze spostrzeżenia, jakie zrobił w Zasławku.

Przede wszystkim niedaleko kuchni zobaczył budę, a przed 
nią na łańcuchu psa, który spostrzegłszy obcego począł tak szcze 
kać, wyć i rzucać się, jakby dostał wścieklizny. Widząc, że mi­
mo to pies ma wesołe oczy i kręci ogonem, Wokulski pogłaskał 
go, co okrutnego zwierza wprawiło w taki humor, że nie po­
zwolił gościowi odejść od siebie. W ył, chwytał za ubranie, kładł 
się na ziemi, jakby domagając się pieszczot, a przynamniej 
widoku ludzkiej twarzy.

„Dziwny pies łańcuchowy!" —  pomyślał Wokulski.
W  tej chwili z kuchni wyszło nowe dziwo: stary parobek, 

otyły. Wokulski, który jeszcze nigdy nie spotkał otyłego chłopa, 
wdał się z nim w rozmowę.

—  Po co wy tego psa trzymacie na łańcuchu?
—  Ażeby był zły i nie puszczał do dom złodziejów —  odparł 

uśmiechając się parobek.
—  Więc dlaczegóż od razu nie weźmiecie złego kundla?
—  K iej dziedziczka nie utrzymałaby złego psa. U  nas to 

i pies musi być łaskawy.
—  A  wy, ojcze, co tu robicie?
—  Jo jestem pasiecznik, ale przody byłem rataj. Ino jak  mi 

wół złamał ziobro, to mi jaśnie pani kazała do pasieki.
—  I dobrze wam?
—  Z początku to cklilo mi się bez roboty, ale późni przy- 

wykem i jestem.
Pożegnawszy chłopa Wokulski skręcił do parku i długi czas 

przechadzał się po lipowej alei nie myśląc o niczym. Zdawało

mu się, że przyjechał tu nasycony, zatruty  ̂zgiełkiem Paryża, 
hałasem Warszawy, dudnieniem kolei żelaznej i że wszystkie te 
niepokoje, wszystkie boleści, jakie przeżył, w tej chwili parują 
z niego. Gdyby go zapytano: czym jest wieś? —  odpowiedziałby, 
że jest ciszą.

Wtem usłyszał szybki bieg za sobą. Gonił go Ochocki niosąc 
na ramieniu dwie wędki.

—  Nie było tu panny Felicji? —  zapytał. —  Miała przyjść
0 wpół do trzeciej i iść ze mną na ryby... A le taka to babska 
punktualność. Może pan pójdzie fc nami? N ie ma pan ochoty? 
To może pan woli grać ze Starskim w pikietę?... Do tego on 
zawsze gotów, wyjąwszy, jeżeli znajdzie komplet do preferansa.

—  Cóż tu robi ten pan Starski?
—  Jakże co? Mieszka u swojej ciotecznej babki a razem 

chrzestnej matki, prezesowej Zasławskiej, i  jak teraz martwi 
się, że zapewne nie odziedziczy po niej majątku. Ładny grosz, 
ze trzysta tysięcy rubli!... A le prezesową uważa, że lepiej wes­
przeć nim podrzutków, aniżeli kasę w Monaco. Biedny chłopak!

—  Cóż mu złego?
—  A le  ba!... Po babci urwało się, z Kazią zerwało się

1 choć w łeb sobie strzel.
—  Wiedz pan —  ciągnął Ochocki majstrując cos około wę­

dek — że kiedyś obecna pani Wąsowska, jeszcze jako panna, 
miała słabość do Starskiego. Kazio i Kazia, jaka dobrana para, 
co?... Zdaje się, że nawet pod wTpływem tej idei, pani Kazia 
zjechała do nas przed trzema tygodniami (a  ma także grosz po 
nieboszczyku, bodaj czy nie tyle, co prezesował). Byli nawet 
ze sobą kilka dni dobrze i nawet Kazio na rachunek posagu zre­
alizował nowy weksel u pachciarza, gdy wtem... coś się zepsuło... 
Pani Wąsowska po prostu kpi sobie z Kazia, a on tylko udaje 
dobrą minę. Słowem, kiepsko! Trzeba będzie wyrzec się podró­
ży i osiąść na piaszczystym folwarczku, dopóki nie umrze 
stryjcio, co prawda już dawno chory na kamień.

—  Ale co dotychczas robił pan Starski?
—  No, przede wszystkim robił długi. Trochę grał, trochę 

podróżował (zdaje mi się jednak ,że głównie po paryskich i lon­
dyńskich knajpach, bo w te jego Chiny wierzyć mi się nie chce), 
ale specjalnie trudnił się bałamuceniem młodych mężatek. 
W  tym to on mistrz i  już ma tak ustaloną reputację, że mę­
żatki wcale mu się nie opierają, a panny wierzą, że do której 
zacznie się umizgać Starski, natychmiast dostanie męża. Takia 
dobre zajęcie, jak  każde inne!...

(C iąg  dalszy nastąpi)

SPRZE D AM  meble p le­
cione, duże lustro, b ib lio­
tekę, dywan perski. Ul. 
Bałuckiego 11 m. 4. O- 
glądać od godziny 17.
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Szczerzą

25 ton
dziennie

Górnicy polscy dokładają 
starań, by zwiększyć wydo­
bycie węgla. Załogi podejmu­
ją zobowiązania większego i 
sprawniejszego wydobywania, 
a takie nazwiska, jak Kaw - 
czyk, czy Wałtosz znane są w  
Hlej Polsce.

Palacze kotłowni w  zakła­
dach pracy podejmują zobo­
wiązania oszczędnego spala­
nia węgla, by tony produktu 
uzyskiwanego przez naszych 
górników, nie były zmarno­
wane skutkiem złej gospodar­
ki opałowej.

Tymczasem niektórzy mie- 
izkańcy naszego miasta tak 
postępują, jakby o tych wy­
siłkach nic nie wiedzieli. Do­
wodem tego —  kubły na 
śmieci, wypełnione po brzegi 
popiołem i kawałkami niespa- 
lonego należycie węgla, czy 
koksu.

Wprawdzie w  gospodarce 
domowej fakt, czy spali się 
kilogram czy dwa więcej, mo­
że nie odgrywa większej roli 
dla danego gospodarstwa, ale 
w  gospodarce ogólnej ma o- 
gromne znaczenie.

W e Wrocławiu mamy około 
50 tys. gospodarstw, które u- 
żywają węgiel do kuchni lub 
opalania pomieszczeń. Jeżeli 
każde z nich zaoszczędzi choć­
by pól kilograma węgla 
dziennie, to łatwo możemy o- 
bliczyć, że oszczędność wynie­
sie 25 ton dziennie, a w  cią­
gu półrocza —  całe pociągi.

TUWICZ.

W R O C Ł A W
Zebrania na wyższych uczelniach

Akcja „otwarte drzwi”
zbliży robotników do nauki

Hasło „Oświata dla mas" 
przybiera w  ostatnich latach 
realne kształty. Ilość szkół 
wszystkich typów  wzrasta 
niemal z każdym dniem, ak­
cja walki z analfabetyzmem 
zatacza coraz szersze kręgi. 
Władza ludowa drogą organi­
zowania studiów przygoto­
wawczych udostępnia facho­
we studia wyższe nawet nie­
wykształconym robotnikom.

Aby zachęcić zdolnych ro­
botników do studiów, należy 
umożliwić im  zaznajomienie 
się z treścią i programem 
nauki na wyższych uczel­
niach. Temu celowi ma służyć 
zorganizowana przez Zarz. 
W oj. ZM P  akcja pod nazwą 
„O twarte drzw i".

Ma ona za zadanie zbliżyć 
młodzież robotniczą do mło­
dzieży studenckiej i polegać 
będzie na stałych kontaktach 
młodych robotników ze szko­
łami wyższymi. Na zaprosze-

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  Szkolenie w  zakresie prow a­

dzenia i obsługi w szelkich pojaz­
dów  mechanicznych z uprawnie­
niem  do uzyskania prawa jazdy, 
zorganizowane zostanie od 26 lu­
tego br. przez Ośrodek Szkolenia 
M otoryzacyjnego  przy Katedrze 
Budowy Samochodów i C iągników 
Politechn ik i W rocław skiej. In fo i-  
m acje i w p isy: Gmach Hutniczy, 
ul. Smoluchowskiego 25, pokój 82.

■  K on ferencja  Konritetów  
Członkowskich I I  dzieln icy z ko­
misją społeczno - samorządową, 
radą nadzorczą i dyrekc ją, PSS

Centrala aptek
społecznych
o marnowaniu 
leków

W  odpow iedzi na naszą notatkę 
p. t. „L ek a rz  — sw oje, apteka — 
sw o je ", pisze do nas Centrala 
aptek społecznych:

Postępek aptekarza by ł słuszny, 
gdyż podszedł on do podanej re ­
cepty nie bezdusznie, a w  myśl 
zarządzenia Min. Zdrow ia  o  ra­
cjonalnej gospodarce lekam i. A le  
rów nież słusznie zrobił pacjent, 
składając do redakcji skargę, gdyż 
mimo w o li poruszył jedną z n a j­
pow ażniejszych bolączek chw ili: 
m arnotraw ienie leków  przez le ­
karzy i pacjentów .

Łączy  się to  z „sza le jącym " o- 
statnio grom adzeniem  leków  przez 
ubezpieczonych, k tórzy da li w ia ­
rę  szeptom 1 plotkom  o braku 
lekarstw. Stąd w yn ika ją  n iekiedy 
takie ,,kw ia tk i", jak  w yp isyw anie 
przez lekarza 100 pastylek pron- 
tosilu jednem u pacjentow i.

Druga znów  część chorych nie 
odbiera przygotowanych  dla siebie 
lekarstw, narażając apteki na bar­
dzo poważne straty. Prosim y w ięc 
za pośrednictwem  redakcji, pa­
c jen tów  i lekarzy o właścdwy i 
racjonalny stosunek do leków  — 
a  w tedy  na pewno n ikt nie bę­
d zie  m iał powodu skarżyć się, że 
n ie otrzym ał jak iegoś lekarstwa.

i emat:
Walka o pokój
2 7  prac
na wysławię

plastyków
W  małej salce domku przy 

ul. Stalingradzkiej 26 Związek 
Polskich Artystów Plastyków 
zorganizował wystawę prac 
malarskich, które odzwiercia- 
dlają toczącą się na świecie 
walkę o pokój. Ogółem wysta­
wiono 27 płócien i prac gra­
ficznych.

Większość eksponatów po­
chodzi z ogólnopolskiej wysta­
wy plastyków, która odbyła się 
w Warszawie pod hasłem 
„W alka o Pokój“ .

Wystawa będzie czynna do 
15 marca w  godzinach od 8 do 
16- (H K ).

odbędzie się w  św ietlicy  PSS, 
Rynek 31/32 22 bm. o godz. 18.

■  Skarg i zażaleń wysłuchują 
w  każdą środę od godziny 16 do 
20 w  gmachu p rzy ul. Zapolskiej 
4, pok. 214 — członkow ie p ie zy - 
dium M iejsk ie j Rady Narodow ej. 
W  najbliższą środę przy jm ow ać 
będzie z-ca przewodniczącego 
M RN, ob. Stanisław Kam iński.

■  Zb yt długo trwa remont 
sklepów  PSS. Jeden z nich, przy 
ul. Curie Skłodowskiej 91 nie 
działa ju ż od dłuższego czasu, na­
rażając m ieszkańców pobliskich 
dom ów  na dalekie w ędrów k i za 
zakupem.

B N ie  zawsze zatrzym ują się 
k ierow cy przed przystankam i 
tram w ajowym i, k ied y publiczność 
wsiada do tram w ajów . W czoraj o 
godz. 12 przejechał pędem  samo­
chód ciężarow y N r S 9G035, hu­
cząc klaksonem. Tak ie  nieposza- 
nowanie przepisów  m oże w yw o ­
łać wypadek.

B Czy część parkow ego terenu 
przy A l. Słowackiego, od dawna 
zawalonego gruzam i będzie w kró t 
ce uprzątnięta? W  roku 1950 m ia­
ło to nastąpić, a dotąd nie na­
stąpiło.

B Zebranie koła SD im. St. 
Staszica odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 18 w  św ietlicy  M iejsk iego 
K om itetu  Stronnictwa Dem okra­
tycznego, pl. Teatra lny 1.

■  Karta  tram w ajowa ulgowa 
nr 149536 pracownika lub ucznia 
Technicum K sięgarsk iego jest do 
odebrania w  naszej redakcji.

B „W ieczór arii* w  W yższej 
Szkole M uzycznej na K rzykach  
odbędzie się nie 28, lecz 27 bm. o 
godz. 19.

■  P racow n icy „Pagedu** — 
członkow ie Partii urządzili otw ar­
te zebranie, na k tórym  omówiono 
sprawę akcji łączności miasta z 
wsią. Zebran ie cieszyło się w ielką 
frekw encją . Uczestnicy narady u- 
chwalili, że systematycznie będą 
się zbierać na podobne odprawy.

Nowy podręcznik 
u ła t w i
stu d e n to m
naukę

Znany językoznawca, prof. 
dr. Stanisław Rospond, opra­
cowuje obecnie skrypt do 
nauki o gramatyce historycz­
nej języka polskiego. In icjaty­
wę prof. Rosponda studenci 
wrocławskiej polonistyki przy­
ję li z entuzjazmem, nazywa­
jąc profesora dobrodziejem.

Brak szczegółowych opra­
cowań i odpowiednich pod­
ręczników powodował, że do­
tychczas gramatyka historycz­
na była „wąskim  gardłem" w  
kształceniu kadr polonistycz­
nych. Konieczność zdawania 
egzaminów z tego przedmiotu 
powodowała, że wielu studen­
tów odkładać musiało termin 
ukończenia studiów.

Należy się spodziewać, że 
skrypt prof. Rosponda pozwoli 
na przezwyciężenie tych tru­
dności. (mat).

nie akademickiej m łodzieży 
ZM P-ow skiej przodujący ro­
botnicy uczestniczyć będą w  
wykładach i  ćwiczeniach na 
Uniwersytecie, Politechnice, 
WSE i  in. W ykłady opraco­
wane zostaną przez profeso­
rów  dostępnie i  jasno. Biorąc 
udział w  pracy studentów, 
młodzi robotnicy przygotują 
się do wyboru odpowiedniego 
kierunku studiów.

W ielu uczestników wspól­
nych ze studentami zajęć, zo­

stanie zmobilizowaną na 
Uniwersyteckie Studia P rzy­
gotowawcze.

Organizacją zajął się W y­
dział M łodzieży Studenckiej 
Zarz. W oj. ZM P. Wspólne 
wykłady odbędą się jeszcze w  
tym  tygodniu na Politechnice. 
Ponieważ W rocław posiada 
w ie le  zakładów przemysło­
wych i kilka wyższych uczel­
ni, akcja „Otwartych drzw i“ 
znajdzie tu szczególne zasto­
sowanie. (Z. Z.).

Kadry wykonawców Planu 6-letniego

R ozdano  593  św ia d ec tw a
z ukończenia kursów

Wykonanie Plami Sześciolet­
niego zależy w  pierwszym rzę­
dzie od robotników, ale rów­
nież i działy administracyjnie 
muszą wzmóc swoje wysiłki.

Dlatego ważną jest rzeczą, jak 
pracuje w  danym zakładzie 
buchalter, kontysta ozy bilam- 
sista. Jednolity plan kont w y­
maga dużej wiedzy handlowej, 
a tymczasem kadry finansistów 
czy bilansistów ciągle są za ma­
łe. Lukę tę szybko wypełnia 
Zaikład Wiedzy Handlowej, szko­
ląc nowych fachowców.

Ostatnio w  ośrodku szkolenio­
wym przy ul. Bossak Haukego 
odbyło się uroczyste zakończe­
nie jednego z okresów szkol enio 
wych. 593 osoby otrzymały świa­
dectwa ukończenia kursów han­
dlowych i handlowo -  przemy­
słowych.

Jak podkreślił dyrektor ośrod­
ka dr Barty ński, świadectwa 
dają uprawnienia zawodowe, a 
np. na kursie kwalifikacyjnym 
są do pewnego stopnia równo 
znaczne z dowodem ukończenia 
szkoły średniej.

Obecny na uroczystości na­
czelnik wydziału DOŚZ ob. Gło-

N ie  dawajmy jałmużny

Pałacyk w Rościsławicach
czeka na byłych żebraków

Jeszcze do niedawna żebrac­
two było plagą. N a  rogach 
bardziej uczęszczanych ulic sia 
dywali ludzie bez pracy i opie­
ki, wyciągając ręce po datki. 
N iektórzy robili to ze smutnej

konieczności, inni z przyzwycza 
jenia. Dziś żebractwo przeszło 
do historii, podobnie jak  wiele 
innych ' pozostałości ustroju 
kapitalistycznego.

W  pięknym pałacyku w  Ro-

Dla uczczenia M iędzynarodowego

Dnia Kobiet

Mężczyźni razem z kobietami
deklarują zobowiązania produkcyjne

W  związku ze zbliżającym 
się Dniem Kobiet, jako jedna 
z pierwszych na terenie W ro­
cławia, przystąpiła do szlachet 
nego współzawodnictwa pracy 
Spółdzielnia „Kobieta". Blisko 
400 pracowniczek Spółdzielni 
Konfekcyjnej zobowiązało się 
zwiększyć produkcję, by czy­
nem zamanifestować wolę wal

dziennej. Również dział bie- 
liźniarski przyrzekł podwoić 
swe wysiłki, by dojść do 145 
proc. normy dziennej.

Przodownica, ob. Plutecka, 
która zamiast planowanych 15 
pasów dziennie wykonuje 40, 
przyrzekła zwiększyć swój wy 
siłek, szyjąc 44 sztuki dziennie 
N ie pozostała w tyle ob. Zofia

Przodowniczka pracy Spółdzielni „Kobieta", H . Plutecka, o- 
siąga 260 proc. normy.

ki o pokój i  przyczynić się do 
jaknaj szybszej realizacji za­
dań I I  roku Planu 6-letniego.

W  imieniu brygady ZM P ob. 
Halina Jankowska przyrzekła 
przekraczać normę dzienną do 
150 proc. oraz wprowadzić jak 
najdalej idącą oszczędność w 
niciach. Podejmując hasło 
zwiększenia produkcji ob. 
Damczyk w  imieniu działu koł 
derskiego zobowiązała się wy­
konywać 160 proc. normy

Wlodkowska, która osiąga 125 
proc. wydajności.

Jedyni w tym zakładzie męż 
czyźni —  mechanicy, przyrze­
kli utrzymywać maszyny do 
szycia w  ciągłej gotowości pro 
dukcyjnej.

W zywając do współzawod­
nictwa koleżanki z innych 
warsztatów pracy na te­
renie Wrocławia, szwaczki Sp. 
„K ob ieta" pokazały, jak winno 
się obchodzić Dzień Kobiety w 
Polsce Ludowej. A. Gawlik

4 .0 0 0 .0 0 0  z ł
zaoszczędzą pracownicy PSS

W czoraj w  sali ORZZ odby 
ła się narada pracowników 
PSS, na której omówiono spo 
soby obniżenia kosztów włas­
nych produkcji.

Np. młodzieżowcy z 14-tej 
piekarni zobowiązali się wy­
konywać do Jtońca br. 140 proc 
normy. Szofer, ob. Jan Świt- 
kiewicz postanowił zaoszczę­
dzić w  ciągu roku 330 litrów 
benzyny. Rozwożący pieczywo 
ob. Musman, postanowił do­
starczać dziennie 7 ton pieczy 
wa. Jego kolega z działu wa­
rzywniczego, ob. Czapla, roz­
wozić będzie o 50 proc. więcej 
ziemniaków.

N a zakończenie narady u- 
ćhwalono rezolucję, w  której 
czytamy m. in.:

—  W  odpowiedzi na wezwą 
nie M HD w Krakowie, praco­
wnicy PSS we Wrocławiu zo­
bowiązują się podjąć walkę o 
obniżenie kosztów własnych w  
roku 1951 o 11,5 proc. w  sto­
sunku do kosztów z 1950.

W  dalszym ciągu rezolucji 
pracownicy PSS zobowiązują 
się zaoszczędzić 2.653.160 zł., 
wprowadzić racjonalną gospo­
darkę paliwem i materiałami 
piśmiennymi, co przyniesie 
63.762 zł., poddać rew izji do­
tychczasowe normy produkcyj 
ne, obniżyć koszty produkcji 
w  żywieniu zbiorowym przez 
racjonalne wykorzystywanie 
surowców, co przyniesie 
421.988 zł. oszczędności, oraz 
podnieść wydajność pracy, co 
przyniesie 466.579 zł. (bron)

ścisławicach mieści się „Dom 
Opieki nad Dorosłymi41. Prze­
bywa w  nim obecnie około 100 
ludzi w  podeszłym wieku, nie­
zdolnych do pracy i  nie posia­
dających rodzin. Panuje tu 
wzorowa czystość. W  widnych 
pokoikach mieszka po 2 osoby. 
M ają zapewnioną opiekę lekar 
ską, kąpiele, bibliotekę i sze­
reg innych, niezbędnych udo­
godnień. Dostają 3 razy dzien­
nie dobre pożywienie. Częste 
kontrole sanitarne czuwają nad 
przestrzeganiem przepisów.

Ludzi, którzy nie mają mie­
szkania, pracy i opieki a za j­
mują się żebractwem —  funk­
cjonariusze MO i opiekunowie 
społeczni kierują do Komisji 
Selekcyjnej w Świniarach. 
Tam bada się ich dokładnie i 
poddaje takim zabiegom, jak 
kąpiele i pranie bielizny, a na 
stępnie skierowuje do Rości- 
sławic. Jednostkom zdolnym 
do pracy ułatwia się znalezie­
nie zajęcia.

Tu i  ówdzie, sporadycznie, 
tra fia ją  się jeszcze żebracy. 
N ie należy im dawać jałmuż- 
ny.

Społeczeństwo powinno wziąć 
udział w  akcji likwidowania 
żebractwa. Drobny datek nie 
rozwiązuje kwestii, rozwiązuje 

_ ją  natomiast „Dom Opieki 
nad Dorosłym". N ie ma już że 
bractwa z konieczności, a z że­
bractwem „dla sportu“  trzeba 
skończyć. (m a t).

E n tu z ja z m
studentów
udzielił się

sanitariuszkom
K ilka  tysięcy studentów, rozsia 

nych grupam i w  w ielu  punktach 
miast**, pracowało przy odgruzo­
waniu.

Na jliczn ie j staw ili się „Po litech  
n iacy".

Słuchacze W ydziałów : Materna 
tycznego i  F izycznego odgruzo­
w yw a li teren przed m leczarnią 
przy ul. Kościuszki. Grupie sani­
tariuszek ze Szkoły P ielęgn iarek  
udzielił się entuzjazm żwawo od 
gruzow yw ujących  studentów. Po ­
ło ży ły  na ziem ię apteczki i dziar 
sko w zię ły  się do pracy.

Uczniow ie W ydziałów : Lotn icze 
go i Chem icznego załadowali 6 
wagonów  cegieł przy placu W ol 
ności.

Rów nie prędko czas zlecia ł pra 
cującej tu grupie uczniów  szkół 
średnich.

Pociąg zapełniony m iałem przez 
akadem ików z A rch itektu ry i 
W ydz. E lek trycznego ruszy z  ul. 
K o le jo w e j do N ow ej Huty.

W  pracy w yróżn ili się:: ob. ob. 
Barbara Łuczko, Hanna Rojb lat, 
Baran i Ćw irkowska. H. K .

wacki podkreślił, że DOSZ, któ­
ry roztacza opiekę pedagogicz­
ną nad (kursami, jest zadowolo­
ny z uzyskanych przez kursi- 
stów wyników.

W  ten sposób prawie 600 no- 
wowy szkoltitoych fachowców

włącza się w  nurt produkcyjny 
i w swoich zakładach pracy 
przystępuje do wykonywania 
poduczonych im zadań. (—)

Teatry
P A Ń S T W O W A  O PE R A  — godz. 19

— „P a r ia “ ,
P O L S K I — godz. 19 — „H en ryk  

V I na łow ach",
K A M E R A L N Y  — godz. 1S „Z ie lo ­

ny G il“ , godz. 19 — „Ś lub y pa­
n ieńskie" (zamkn.)

M ŁODEGO W ID Z A  — godz. 15 —* 
„w o d e w il warszawski**, godz. 
19,15 — .P rzy jac ie le ".

Wystawy
Z P A P  — ul. Stalingradzika 26 

„W rocław scy plastycy w  obro­
n ie pokoju".

M U ZE UM  S LĄ S K IE  — „Ceram ika 
artystyczna".

R epertu ar kin
„Ś L Ą S K "  — „Czapajew** (radz.), 

godz. 16, 18 i  20.
„S C A L A "  — „Św in iarka 1 pa­

stuch" (radz.), godz. 16, 18 i  20.
„W A R S Z A W A " — „Eksperym ent 

dr. Ehrlicha" (amer.), godz. 16, 
18 i  20.

„P R Z O D O W N IK " — „W ie lk ie  na­
d z ie je "  (amer.), godz. 15,30, 18 
i 20,30.

„P O K O J " — „W schodnie zaloty'* 
(radz.), godz. 16 , 18 i  20.

„P IO N IE R " — „Saławat, w ódz 
Baszk irów " (radz.), godz. 15 i  
17. — Program  aktualności — 
godz. 19, 20 i 21.

„P O L O N IA "  — „Przeczuc ie" (cze­
ski), godz. 16, 18 i  20.

„T Ę C Z A " — „Leg itym acja  party j 
n a " (radz.), godz. 15,45, 18, 20,15.

„F A M A "  — „C zw arty  peryskop" 
(radz.), godz. 20.

*
FO T O P LA S T IK O N  — „A g ra “ . —* 

Czynny od godz. 9—2L

*
OGRÓD ZO O LO G IC ZN Y — otw ar­
ty  od godz. 9—19.

(Mocne dyżury ap tek
Pod „G w iazdą", ul. Stalina 87,

„  , Słońcem " ul. Traugutta 121, 
„  „M ikoła jem  *, ul. M ikołaja 46.

OSTRE D YŻ U R Y  S Z P IT A L I: 
K lin ika Chirurg. I I  — ul. Curie 
Skłodowskiej 66/68, K lin ika W e­
wnętrzna I I I  — ul. Pasteura 4, 
K lin ika  Ped iatryczna — ul. 
W róńskiego 13.

ZMP w czołówce
budujqcych

socjalizm

Irena Stępniak
Niemal wszyscy pracownicy 

Wrocławskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżow. znają zawsze 
uśmiechniętą przodownice pracy 
ob. Irenę Stępniak. Od 1946 r. 
do grudnia ub. r. pracowała ja­
ko maszynianka na taśmie Nr 
12 im. „Młodej Gwardad“ , w y­
rabiając 200 normy. Jako jedna 
ź najlepszych, niedawno została 
przesunięta na stanowisko bry­
gad zistki Oddziału B przy uL 
Traugutta.

Obecnie ob. Stępniak jest jed­
ną z najmłodszych i najlepszych 
brygadzistek WZPO. Całym ser­
cem udziela się pracy społecz­
nej, a z każdego zadania wy­
wiązuje się celująco.

Na apel ob. Stępniak, brygada 
jej z okazji „Święta Kobiet'4 
przez 4 dni będizie szyła na za­
oszczędzonych naciach, a ona 
sama wyszkoli do 8 marca dwie 
maszyniiairki i dołoży sta<rań, aby 
produkcja dała tylko towar naj­
lepszej jakości, (mik)
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